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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodz i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a j ą c  a w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rub l i  sr.  3 k o p ie jek  6 0  (zip. 24),  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  0 0  (zip. 6) a m ie s ięc z n a  k o p '  s r .  3 0  (zip. 2). Ż y c zący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięc z n ie  

kop.  s r .  5 (gr. 10). E g z e m p la r z  p o jed y n czy  kosz tu je  k o p .  sr.  2 i / »  fgr.,1.)

Cztjść U rzędow a.
T r y b u n a ł  h an d lo w y  w  W a r s z a w i e  up ad ł o ś ć  A b r a -  

m a M e j s n e r a  ku pca  pod nr.  97C,  hande l  p r o w a d z ą c e ­
g o  ogłos i ł ,  k u r a t o r a m i  masy  J a n a  Da n i e l a  W e d e -  
m a n n  i Ju l j ana  R o s e n b lu m  wyznaczył ,  ko misa r zem 
m as y  s ędz i ego  Mory t z  m ia no w a ł ,  i z abezp i eczen i e  o-  
soby  up a d ł e go ,  p rzez  o sadzen i e  go  w  a re szc ie  za 
d łu g i  nakaza ł .

P o  T om a sz u  T e s t a u  v. T e s ł a w s k i m  koloni śc i e  w e  
ws i  S ł o ń s k u ,  p o w .  R a d z i e j o w s k i m ,  bez dz i e tn i e  i bez 
t e s t a m e n t o w o  zmar łym ,  po zo s t a ł  spadek ,  sk łada jący  
się z go t ow izn y  zł. 2 7 9  w bank u  po lsk im d e p o n o w a -  
nć j , i  z a k t iw ó w  przez w łaś c iwy  sąd zabezpi eczonych;—  
o raz  po  He l e n i e  Lasock ie j  b e z p o to m n ie  z m a r ł e j ,  
pozo s t a ł  sp ade k  z r u ch om ośc i  sk łada jący się, za k t ó ­
r e  go to w izn a  rs.  l O k  4 %  zeb ra na  do b a n k u  po l sk i e ­
g o  z łożoną  została.  W z y w a  się więc  wszys tk i ch  in­
t e r e s e n t ó w ,  ażeby z p r a w am i  sw em t  w c iągu t j -ciu m i e ­
sięcy do t r yb una łu  cywi lnego  l - e j  instancj i  gub e rn j i  
W  a r s zawsk i e j ,  w  W a r s z a w i e ,  zgłosil i  się; po up ływie  
b o w i e m  t e go  czasu ska r b  k ró l e s tw a  w  pos i adan ie  
s p a d k ó w  tych w p r o w a d z o n y m  będzie .

S ą d  policji p o p ra w cze j  pow ia tu  W a rszaw sk iego  
w y d z .  %-go. —  Po j a r m a r k u  w N o w ó m  Mieśc ie  w  d. 
3 0  paździ ern ika ( l l  l i s topada)  r. z. od by w a j ąc ym  się, 
od  o sób  pod e j r zany ch  o d e b r a n o  dw ie  suk m an y  n o ­
w e  t a ś mam i  s z a m e ro w a n e ,  j e d n a  na d o ro s ł e g o  m ę ż ­
czyznę a d ru ga  na ma łe g o  ch łopca  z r o b i o n e ,  czapkę  
i  b a r a n k i e m  s iwym,  w ie r z ch em  m a n s z e s t r o w y m ,  k o ­
lo r u  p i a sk o we g o  no w ą ,  i bu ty  ch łopsk ić j  r o bo ty  p r zy ­
szyci e  n o w e .  K to by  więc  mien i ł  się być ich w ła ś c i ­

c ie l em,  z echce  się po odb ió r  t a k o w y c h  z p r a w n e m i  
d o w o da m i  w ła sno ść  u sp rawied l iw ia j ącemi  do s ądu  
policji  pros tó j  o k r ęg u  R a w s k i e g o  zgłos ić ,  a l bo wiem  
po up ływ ie  d n i 3 0 - t u  od daty  og łoszen ia  s t o s ow n ie  do 
p r zep i s ów  z t emiż  po s t ąp ionóm zos t an i e .—  W a r s z a w a  
d. 2  ( 1 4 )  s t yczn i a  1847  r. —  Sędz ia  p r ezydu jący ,  J ,  
Orłowski.  ______________

W iadom ośc i  * K a u k a zu .
(D ok oń cz en i e ) .

Na s zczegó lną  wszak że  zasłużyli  pochw a łę ,  prócz 
dowódzcy  for t u  ma jo r a  B ań k o w s k i e g o ,  inni pod  r o z ­
kazami  j e g o  zos tający o f i c e r o w ie ,  a m i a n o w i c i e :  
s z l ab s -k ap i t an  z ba t a l j onu l i n jowego  nr .  7 Za wadzk i ,  
po ruczn ik  S z a c k i ; podpo ruczn i cy :  von Cha jm  i Sz a -  
p ow a le nk o ;  p rapo r szczycy  Na t ar a  i K i t a j ews k i ,  oraz 
podpo ruc zn ik  z ba t a l j onu  nr .  15 Kuraż sk i ;  p o d p o r u ­
cznik ga rn i zonu  ar tyler j i  S a m a r sk i - L id z k i  i p r a p o r -  
szczyk te j że  ar tyler j i  Lis i ejn .  P rócz  powyższych  ofi­
c e r ó w  odznaczyl i  się r ó w n ie ż  w tern dzie l e  3ch  c h o ­
rążych  wo j sk  azo ws k i c h  kozaków:  B ie lgu ra ,  Bia ły i 
i l og i l ny ,  oraz  i n s p ek to r  maga zy nu  podpo ruc zn ik  M a ­
j ewski ,  ma jący ró w n y  z p i e rwszymi  udzia ł  w  ob ron i e  
for tu .  —  Kape l an  Mak a r y  Kamieni eck i ,  k tóry przez  
7 lat  a m ianowic i e  od za łożenia  fo r t u  G o ło w ińs k i ego  
w  nim z o s t a w a ł ,  i obecn i e  m iał  j u ż  i nne  dla s i ebie  
p r z e zn a cz e n i e ,  n ow y m  d o w o d e m  świeżo  ok aza neg o  
męz tw a  zakończył  ch lubn i e  pob y t  swó j  w  miejscu,  
w o b ro n i e  k tó r e go  z n a r aże n i em  wdasnego życia,  po 
d w a - k r o ć  czynny miał  udział .  —  N a j j a Ś j u e j s ł t  P a n ,  

po o t r zyman iu  p i e r ws zć j  o t e m  tak ś w ie t n ć m  dziele



wiadomości ,  Naj laskawiej  raczył nagrodzić majora 
Bańkowskiego,  jak również i innych mających udział 
w  obronie fortu Gołowińskiego o f i ce rów,  posunię­
ciem ich na wyższe s topnie ;  dla tych zaś z liczby 
żołnierzy i podoficerów,  którzy szczególniej w tem 
dziele się odznaczyli,  przeznaczyć raczył 12 krzyżów 
wojskowych;  nadto dla całego garnizonu pół-roczną 
pensje.— Prócz tego jednocześnie N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
rozkazać raczył,  ażeby kapituła o rderu  Sgo Jerzego,  
rozpoznała  okoliczności  powyżej opisanego dzieła 
dotyczące,  w celu ozdobienia tymże o rderem 4ej  kla­
sy majora Bańko wsk iego ,  jak n iemnie j , ażeby Naj­
świętszy Synod uczynił ze swój st rony s tosowne 
p rzedstawien ie  o udzielenie stosownój  nagrody dla 
kapelanów fortu Jefrema i Makarego Kamienieckiego.

IF iadom ośc i m iejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do W ar sza wy  koleją 

żelazną osób 152.  wyjechało 212.
W  przyszłą niedzielę w czasie 4-ej  maskarady o 

północy w Tea t rze  Wielkim,  dane będą no we  o b ra ­
zy z żywych osób,  podług wzorów znakomitych mi­
s t r zów przy towarzyszeniu s tosownych muzyk.— 
Część Isza:  1) b ie s ia d a  F la m a n d zka , według  T h e -  
n ie rsa  w Ociu zmianach ;  2) D ja n n a  i E n d ym io n , o-  
b raz  mitologiczny; 3) O brzęd  pasow ania  na  rycerza , 
w e d łu g  Terburga;  4) J u d y ta  i H o lo fernes, obraz h i­
storyczny Verneta;  5) W zięcie Je ro zo lim y  p r z e z  K r z y ­
ża k ó w , obraz historyczny.  — Część 2ga:  (i) S ą d  P a ­
r y s a , obraz mitologiczny; 7) S p o czyn ek  Arabów , 
Verneta;  8) W u lka n  i V enus , obraz mitologiczny; 9) 
D ziesięć  g o d zin  u r lo p u  (la permission de dix heures)  
obraz  w 4 -cb  zmianach z zeszłego wieku; 10) C hłop ­
sk ie  w esele ,obraz w,J-ch zmianach.— P o o b ra z a rh  da­
ną  będzie w l e a t r ze  Rozmaitości  nowa oryginalna 
fraszka p. t. N a  stacji w  G rodzisku .

(A r t. n a d ) - Onegda j  o godzinie 4ej po po łu­
dniu,  fatnilja, liczne grono przyjaciół i znajomych,  
odprowadzi ło  na miejsce wiecznego spoczynku z\vło- 
ki ś. p. Henr yka  Pctzoldt ,  in tendenta szpitala ewari-  
giel ickiego,  człowieka rzadkich p rzymiotów serca i 
prawrości.  Powszechny żal, połączony z uwielbieniem, 
świadczył  dostatecznie o stracie czcigodnego obywa­
tela.  Miła i uprzejma j ego  wesołość,  aż do późnej 
starości  przechowana,  miała jedyne źródło w sumien-  
nem wypełnianiu obowiązków i miłości bliźniego; 
wszystkich tóż usta ze czcią wymawiały imie ś. p. 
Petzoldta ,  które na d ługo jeszcze pozostanie w s e r ­

cach kochających j ego cnoty.  Część a r tys tów opery 
z sprawiedl iwego natchnienia udała się za zwłokami 
nieboszczyka i uczciła chwilę ostatniego pożegnania 
śp iewem S a lv e  R eg in a  Tomasza Nideckiego;  p o -  
czóm W .  ksiądz H ew elke  skreśl i ł  wymownie obraz 
zas ług i przymiotów zmar łego ;  w końcu raz jeszcze 
zabrzmiał  śpiew pogrobowy kompozycji  F re j be r ga . —  
Umiejmy żyć jak on,  umie jmy go naśladować,  a i nad 
g robem  naszym powtórzy każdy tę p ros tą  modli twę: 
P o k ó j jego  pop io łom . — J. B.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Abramowdcz Ignacy ob. z Rawy nr. 558,  Boret ty  

Ferdynand  ob. z Suwałk nr.  1864,  Bogusławski  W i ­
ktor  ob. z Szymanowa nr.  476,  Burzyński  Aleks.  ob. 
z Siedlec nr. 2684,  Cielecki Leopo ld  ob. z Kampi ­
nosu nr.  601,  F rank Antoni  fabr.  z Augu s tow a  nr. 
603,  Fotański  Hipol i t  ob.  z Ostrow'ca nr.  476,  Gost ­
kowski  Tomasz ob. z Naborowa nr .  411,  Izbiński  
Ignacy ob.  z Zaborowa  nr.  601,  Izbiński  Win cen ty  
ob. z Zaborowa nr. 584 ,  Jezierski  Włady s ła w hr.  
z Sobień nr. 613,  Krzywoszewski  Dominik obyw. z 
Iworzna nr. 2690,  Kosmahli  Karol malarz z l w a n g o -  
rodu  nr. 2690,  Kruszyński Antoni  ob.  z Puł tuska nr .  
2682,  Morawski  Karol ob. z S tan i s ł awowa  nr. 625 ,  
Najbron Matys kup. % Krakowa  nr.  608,  Ost rowsk i  
E d w a r d  dvr. weterynar j i  z Łowicza nr.  1829,  P re t -  
witz Jó ze f  ob. z Us tanowa  nr.  492 ,  Paschalis Teresa  
ob.  z Święcie nr. 584,  Piotrowski  Michał  ob. z Sie­
dlec nr.  621,  Rutkowski  Jan  urzęd.  z Mińska nr.  
621,  Rejch Fryderyk fabr.  papieru z Aleksandrowa  
nr.  625,  Ryng  Zygmunt  kup. z Zgierza nr.  567,  Toll 
Mikołaj hr.  rotmist rz z P e te r sburg a  nr.  625,  Wodz i -  
tki  W la d .  hr.  z Niedzwiedzca nr.  613 ,  Zawadzk i Ma ­
teusz ob. z Kamionki  nr.  625.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Borowiez Wincenty ot), z nru 5 8 4  do Łowicza,  

Brusie wicz Marceli  ob. z nru 6 25  do Lublina,  Corneis  
Johan i Henr yk  ob.  z nru 6 2 5  do Gdańska,  En ge l -  
ha rd t  Karol  ob. z nru 268 4  do Siedlec,  Jedl iński  
S tani s ław naczel.  pow.  z nru 2 25 7  do Łowicza,  J a ­
nowski  Jan ob.  z nru 6 2 5  do W ło c ła w k a ,  Krajewski  
Jan  ob.  z nru 2684  do Puł tuska,  Karp ow  Mikołaj 
pułk.  z n ru  4 14  do Suwałk ,  Karwosiecki  Marcin ob.
7. nru 247  do Sielc, Lechowsk i  Bogumił  ob. z nru 
60 3  do Miedniewic,  Likierski  Adol f  kup.  z nru 6 03  
do Częstochowy,  Napiórkowski  Franciszek ob. z nru 
801  do Ła c h ów ,  Płończyński  Ignacy ob. z n ru 601 
<do W yk n a ,  Ros tworowski  Jan  obyw.  z nru 482  do
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L e s z n o w o l i ,  S u c h o d o l s k i  R o m u l u s  ob .  z n r u  6 0 8  d o  
R a w y ,  S k o r u p s k i  K a r o l  n a c z .  p o c z t y  z n r u  6 2 5  d o  
S ł u ż e w a ,  T r z c i ń s k i  W i k t o r  o b .  z n r u  6 0 8  d o  J e r u -  
za la ,  T y s z k i e w i c z  J a n  h r .  z n r u  6 1 3  d o  W i e d n i a ,  
U s z y ń s k i  T a d e u s z  i n ż y n .  z n r u  1 3 0 7  d o  B r z e ś c i a  Li t . ,  
W i l k a n o w s k i  L e o p .  o b  z n r u  1 5 7 4  d o  R a d o m i a ,  
W o ł o w s k i  A l e k s a u .  o b .  z n r u  6 6 8  d o  T w o r z y j a n e k .

Ważulejsze edarzciiia jzaexic 
w Hróleslwie.

W  d. 2  b.  m .  i r . ,  o k o ł o  w s i B e r z y n y ,  w p o w .  K a l -  
w a r y j s k i m ,  z n a l e z i o n o  z w ł o k i  n i e z n a n e g o  z n a z w i s k a  
i p o c h o d z e n i a  c z ł o w i e k a .

W  d. 3  b.  m.  i r . ,  p r z y  k o m o r z e  2 g o  r z ę d u  F i l i ­
p ó w ,  p o w .  A u g u s t o w s k i m ,  z n a l e z i o n o  p o d r z u c o n e  
d z i e c k o  o k o ł o  3  m i e s i ą c e  w i e k u  m a j ą c e .

W  d.  15 b.  m.  i r . ,  s t a r o z .  G r i i n b a u m  l a t  3 4  l i ­
c ząc y ,  z w y r o b k u  p r z y  f a b r y c e  f a j a n s ó w  w  m i e ś c i e  
I ł ż y  u t r z y m u j ą c y  s ię ,  s p a d ł  ze  s c h o d ó w  i t a k  m o c n o  
p o t ł u k ł  się,  iż w  k r ó t k i m  cz as i e  p o m i m o  z a r a d c z y c h  
ś r o d k ó w  l e k a r s k i c h  ży c i e  z a k o ń c z y ł .

W  d. 15  b.  ni .  i r . ,  w  m i e ś c i e  G e n k o w i e ,  3 - I e t n i e  
d z i e c i ę  w y r o b n i k a  z a p a l i w s z y  n a  s o b i e  o d z i e ż  p r z y  
o g n i u  k o m i n k o w y m ,  t a k  m o c n o  p o p a r z o n e  z o s t a ł o  iż 
W k r o t c e  z m a r ł o .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  w  k r ó l e s t w i e  b y ł y  p o ­
ż a r y ,  w  s k u t k u  k t ó r y c h  sp a l i ł y  s ię:

w e  ws i  S ł o d k o w i e ,  p o w .  Z a m o j s k i m ,  c h a ł u p a  d r e ­
w n i a n a  a s e k u r o w a n a  rs .  21  k o p .  3 0 ;  p r z y c z y n a  p o ­
ż a r u  n i e  w y ś l e d z o n a . —  W e  w s i  C h w a ś c i c a c h ,  p o w .  
K i e l e c k i m ,  s t o d o ł a  w  s ł u p y  m u r o w a n e ,  t u d z i e ż  o w ­
c z a r n i a  d r e w n i a n a  k t ó r e t o  b u d o w l e  a s e k u r o w a n e  b y ­
ł y  r s .  3 7 5 ;  p o g o r z e l e c  w  r u c h o m o ś c i a c h  p o n i ó s ł  s t r a ­
t y  r s .  9 0 0 .  C h o c i a ż  p r z y c z y n a  p o ż a r u  z p e w n o ś c i ą  
w y ś l e d z o n ą  nic  z o s t a ł a ,  są  p o z o r y  iż n a s t ą p i ł a  z p o d ­
p a l en i a .

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

, ( D a l s z y  c iąg . )
P r z y  s t o l e  z a s t a ł a  E m a  t r z e c h  t o w a r z y s z ó w .  N a j -  

p i e r w s z ą  o s o b ą  b y ł  k a p i t a n  5 0 - l e l n i  s p o k o j n e g o  
u m y s ł u  m ę ż c z y z n a .  U c z c i w e  c h o c i a ż  n i e c o  p r o s t o  
r y s y  t w a r z y  j e g o ,  w p a j a ł y  z a u f an i e .  L i c e  w i a t r e m  
i z m i e n n e m  p o w o e t r z e m  z c z e r w i e n i o u e ,  d u ż e  s z o r s t k i e  
r ę c e ,  ż e g l a r s k i e  w y r a z y ,  k t ó r y c h  ł l o b s o n  u ż y w a ł ,  
k i e d y ,  co  r z a d k o  s ię  z d a r z a ł o ,  w  r o z m o w ę  s ię  z a ­
p u s z c z a ł ,  ś w i a d c z y ł y ,  iż w i ę k s z ą  cz ęś ć  życi a  s w e g o ,

na  d e s k a c h  o k r ę t o w y c h ,  a n i e  w  m i e j s k i c h  s a l o n a c h ,  
s pę dz i ł .  P i e r w s z y  s t e r n i k  „  K ondora„ s i e d z ą c y  t u ż  p r z y  
k a p i t a n i e ,  r ó w n a ł  s i ę  w i e k i e m ,  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą  i 
o b e j ś c i e m  s ię ,  s w e m u  p r z e ł o ż o n e m u ,  a l e  r ó ż n i ł  s i ę  
g a d a t l i w o ś c i ą ,  k t ó r ó j  s ię  o p r z e ć  n i e  m ó g ł .  G d y  E m a  
w  m y ś l a c h  o  m a t c e  z a t o p i o n a ,  m i l c z ą c  z d a w a ł a  s i ę  
p r z y s ł u c h i w a ć  j e g o  r o z m o w i e ,  m o c n o  m u  to  s c h l e ­
b i a ło ,  i p o w z i ą ł  o s o b i e  k o r z y s t n e  m n i e m a n i e ,  k t ó r e  
d o ś ć  n i e z g r a b n ą  g r z e c z n o ś c i ą  w y n u r z a ł .  W  tćj  n i e -  
z g r a b n o ś c i  j e d n a k ż e  p r z e w y ż s z a ł  g o  t r z e c i  t o w a r z y s z ,  
p o d r ó ż u j ą c y  k u p i e c .  B y ł  on  j e d n y m  z t y c h  n i e p r z e l i ­
c z o n y c h  e g z e m p l a r z y  s w e g o  r o d z a j u ,  j a k i c h  m n ó s t w o  
na  p a r o w y c h  o k r ę t a c h ,  ż e l a z n y c h  k o l e j a c h  i p o c z t o ­
w y c h  w o z a c h ,  k a ż d y m  r a z e m  z n a l e ź ć  m o ż n a .  C h w a l i ł  
s ię  n i e u s t a n n i e ,  k ł a m a ł  c o k o l w i e k ,  no s i ł  d u ż e  f a w o r y ­
ty,  lubi ł  a k s a m i t n e  k a m ize lk i ,  p o ł y s n e  s p i n k i  na p i e r ­
si,  i z ł o t e  ł a ń c u s z k i  u  z e g a r k ó w ,  c h w y t a ł  p r z y  s t o l e  
n a j l e p s z e  k ą s k i ,  i d a w a ł  d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  w  m i ­
łośc i  b ył  i p r z e d s i ę b i e r c z y  i sz cz ęś l i wy ,  a c h o c i a ż  
w k r ó t c e  się p r z e k o n a ł ,  ż e  z p i ę k n ą  t o w a r z y s z k ą  p o ­
d r ó ż y ,  n i e  d o j d z i e  d o  t e g o  w c a l e ,  z a c h o w y w a ł  j e d n a k ­
że  n i e j a k i e  d o b r o d u s z n e  g r z e c z n e  u ł o ż e n i e ,  i p r z e d  o -  
d e j ś c i e m  od  s t o ł u ,  w i e d z i a ł a  j u ż  E m a ,  że  n a z y w a  s ię  
J o h n  S m i t h ,  że  m i e s z k a  w  L o n d y n i e  p r z y  ul icy  N o r f o l k  
p o d  n r .  2 7 ,  ż e  j e d z i e  do  E u r o p y ,  i k u p c z y  p a l m o w y m  
o l e j e m .

P i e r w s z e  d ni  p o d r ó ż y  p r z e s z ł y  d o ś ć  j e d n o s t a j n i e .  
N i e  m o ż n a  b y ł o  ży c zyć  s o b i e  p o m y ś l n i e j s z e g o  w i a t r u  
i p ię k n i e j s ze j  p o g o d y .  E m a  s t o j ą c a  na  p o k ł a d z i e ,  p r z y ­
p a t r y w a ł a  się l a t a j ą c y m  r y b o m ,  t y m t o m o r s k i m  p t a k o m ,  
a c z a s a m i i  p o t w o r o m  z r o d z a j u  w i e l o r y b ó w ,  k t ó r e  w y ­
p r y s k u j ą c  n o z d r z a m i  z d r o j e  w o d y ,  p o j a w i a ł y  się w  p o ­
bl iżu  o k r ę t u ;  l ub  p r z y s ł u c h i w a ł a  s ię  z u w a g ą  o p o w i a ­
d a n i o m  p i e r w s z e g o  s t e r n i k a ,  k t ó r y  j a k  w i e l u  t e g o  r z e ­
m i o s ł a ,  b y ł  c o k o l w i e k  z a b o b o n n y ,  a na  k t ó r y m  p.  J o h n  
S m i t h ,  n i e u s t a n n i e  s w ó j  d o w c i p  o s t r z y ł .  S t e r n i k  r o z ­
p r a w i a ł  w i e l e  o  „latającym H olendrze" jak i a  z j a w i e ­
niem  s ię  t e g o ż  m u s i  n a j l e p s z y  o k r ę t  k o n i e c z n i e  ś r ó d  
b u r z y  p ó j ś ć  na  d n o  m o r s k i e ;  j e d n a k ż e  dla  od j ę c i a  E m i e  
o b a w y  s p o t k a n i a  s ię  z t y m  s t r a s z n y m  o k r ę t e m ,  d o d a ­
w a ł ,  że  g o  w i d y w a n o  t y l k o  p o d  p e w n y m  s t o p n i e m  o d  
p r z y l ą d k a  „ D o b r e j  n a d z i e i "  k t ó r y  to  s t o p i e ń ,  j u ż s z c z ę -  
ś l i w i e  m i n ę l i .

S u r o w y  i m i l c z ą c y  k a p i t a n ,  p r z y s ł u c h i w a ł  się s p o ­
k o j n i e  lej  b a ś n i ;  n i e c i e r p l i w y  J o h n  S m i t h ,  j a k o  n t e -  
usz ,  w z r u s z a ł  z d r w i ą c y m  u ś m i e c h e m  r a m i o n a m i ,  
i p o g ł a s k i w a ł  s o b i e  k i e d y n i e k i e d y  z u p o d o b a n i e m  
w ł o s y  s z c z o t ,  c  ką,  co  w s z y s t k o  r o z r y w a ł o  na  c h w i l -
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icę sm utne myśli tęskniącej za rodzinnym dom em  dzie­
w icy .  ’ (D. c. n.)

Doniesieniu.
R ada szczegółow a szp ita la  Ewangielickiego w  W arszaw ie .— 

Z powodu zgonu inspektora szpitala Ewangiel ickiego zawako-  
w a la  taż posada,  przeto konkurenci  tegoż wyznania ze stoso- 
■wnemi kwalifikacjami i zaopatrzeni  kaucją do wysokości rs. 100 
zgłos ić  się m ogą do kancelarji  pomienionego szpita la po dzień 
2 7  b. m . —W arszaw a dnia 0 (18) stycznia 1837 r . — Opiekun szpi­
tala, Jan  Werner.

Dowiedziawszy się przypadkowo, że słudzy, ktdryeh panowie 
z a  nas ionam i posyłali,  z powodu odległości miejsca (za Wolskie- 
m i  rogatkami) takowe kupowali u handlarzy nasion lub p rzekup­
n ió w ,  utrzymując jakoby nasiona te u mnie nabyte były; — widzę 
s i ę  powtórnie  zniewolonym, donieść szanownej publiczności, iż 
w szelk ie  zamówione u mnie nasiona, cebule kwiatowe i inne ro ­
śl iny ,  nietylko w miejscu zakupyw ane ale nadto na prowincje 
■wysyłane, opatrzone sę mojem nazwiskiem i pieczęcią;  nadto za­
ch o w a n y  jes t  i ten porządek, że wszystkie żądane przedmioty są  
w yraźn ie  wypisane,  nie num erem  zamiast nazwy, co się tylko 
przytrafia w handlach nasion, klórym później  służy wymówka, 
jakoby  się to przez omyłkę stało.— Od lat dwudzies tu ciągle sam 
handlem  tym trudnię  się , n ikomu i nigdy przez przeciąg  czasu 
tego nie powierzałem go w komis,  ani  się nikim w czynności  lej 
n ie  wyręczałem , co także może być przestrogą,  gdyby p rzekup­
n ie  chcieli się jakow ego  podstępu dopuścić.  — Wszelkie ceny są  
t rw a le  i ustanowione w spisie nasion;  jednak gdy kto znaczną 
c zęś ć  nasion n a b y w a , odstępuję  25 ( ) |0 , a od gieorginjów 
30 0)0. —  Prócz głównego katalogu,  wyjdzie jeszcze za mie­
siąc  dodatkowy; kto zaś z szanownych osób żądać takowego bę­
dzie na prowincję , temu gratis posłanym zostanie.— Rudolf Ohm.

H  Podpisany powróciwszy z  zagranicy,gdzie zwiedzi łem znacz- § |  
niejsze fabryki, i sprowadziwszy najlepsze farby, polecam 

gg się szanownym damom, że wszelkie objekta dane mi do far- 
H  bowania tak jak  .dawniej i te.raz nąjakuratnićj i najs taran- | |  
ag nićj KARBOWAĆ oraz PRAC SZALE i CHUSTKI przyrze-  £g 
®| kam. Eabryka moja dawniej egzystująca w domu W ernera  gj 
g  przy ulicy Krakowskie Przedmieście ,  obecnie przeniesioną  SS 
l i  została do domu W. Malcza przy ulicy Bednar.-kićj pod nr.
1  2070. —  I). Wergi. |

Z powodu wyjazdu . s ą  do sprzedania  rozmaite MEBLE 
przy ulicy Elektoralnej  pod nr. 780 w prost  komory 
składowej im pierwszóm piętrze od frontu po prawćj 
ręce. Widzieć j e  można w każdym czasie.

& r. b. t o  j e s t  w so- §ji. buscha et comp. nas tąpi  dnia 23 stycznia 
w  bolę o godzinie 5ej wieczorem w domu dawniej  Petyskusa S  
$ 3  a teraz W. Brunwejn przy ulicy Senatorskiej, pod znakiem m 
»  WALIULLA, obok Reformatów, gdzie wszelkich przekąsek fc 

dostać będzie można.  Muzyka z dobranych artystów wieczór 
uprzyjemniać będzie. Tam że znajduje się znaczna partja 

* 5  wybornych OGGRKOW do sprzedania .  —  Ouzowski. »

v  j a p  SUCZKA mała z wyżelków, b iała ,  z kasztanowate-  
- temi u sz k am i ,  dnia 21 stycznia r. b. o godzinie
— w  pół do Lej po południu z domu nr. 5(i4, zaginęła.

Ktoby pod powyższy n um er  dał w iadomość o niej, 
w  sklepie  przy ulicy Długiej, przyzwoitą odbierze nagrodę.

Znaleziony przed kilku dniami ZNAK NIESKAZITELNEJ SŁUŻ­
BY za lat XX. poszkodowany może odebrać  z redakcji gazety 
policyjnej. — Nr. 4010.

Pozostaw ioną w sankach  SZARFĘ oficerską,  właściciel ode­
brać  może z depozytu biura policji.

Skradzioną została stika PUDLICA, m ala z krótkie- 
mi podstrzyżonemi uszami. Kto ją  odda lub do­
strzegłszy da znać  pod nr. 750 przy ulicy Elekto­
ralnej, otrzyma nagrodę.

Dwa psy OGARY są do sprzedania .  W iadom ość pod nr .  2718 
w szynku przy ulicy Browarnej.

Niżej podpisany już od trzech miesięcy objąwszy po ojeu PIE­
KARNIĘ egzystującą przy ulicy Elektoralnej  pod nr. 789 i sklep 
pod tymże nr., pod nr. 124 jakoleż  dwa s tragany przy ulicy Du­
naj , ma honor  zawiadomić łaskaw ą publiczność, ze dawniejsza 
cecha chleba przezemnie wypiekanego oznaczona nr .  15, całko­
wicie się w moim zakładzie kasuje i chleb przezem nie  w ypieka­
ny nrem  87 oznaczonym będzie;  za takie tylko pieczywo, które 
powyższym num erem  będzie opatrzone przyjmuję na siebie od­
pow iedz ia lność .— E. Oelunig.

Z n a l e z i o n e  w  d n i u  w c z o r a j s z y m  n a  Pradze dwie BANDY BI­
LARDOWE w ł a ś c i c i e l  odebrać  może p o d  nr. 557 w mieszkaniu
Rudingera.

L e h m a n  Henryk, w tych dniach do W arszaw y  przybyły, ma 
honor  donieść szanownym luhownikom muzyki, że GRA JEDNO­
CZEŚNIE NA < m i u  INSTRUMENTACH i poleca się łaskaw ym  
względom t y c h ,  którzy raczą go przywołać, aby ich o swój bie- 
głości przekonał . Mieszka w h o t e l u  Lipskim nr: 13.

3  Jutro danym będzie BAL w Zielonym Ogródku, gdzie mu- Sj 
zyka od godziny Gej z wieczora grac będzie.  (y

SKSfiAi
fsS Ju tro danym będzie BAL na Czystćm w nowo-otworzo- 
?? nej oberży, gdzie chwile szanownym gościom uprzyjemniać Sf 
j§ będzie dobrana muzyka. S

gSSSHSSiBK!# ggf a  g  SgSSSK SSK SM ftBgŚgg  
A Hzis w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej,  g rać będzie JPan Chajnncm  z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utw o ­

ry legoczesnych kompozytorów
Dziś w k a w ia rn i  przy ulicy Senatorskić j  obok Ratusza.w  domu 

sukces*,  s. p. Łagiewnickiej,  pod znakiem: kaw a p rzed  Teatrem, 
grać będzie tercet Rondasiendcza.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. 000, 
g rać  będzie z kompanją Danecki.

Dzis w kawiarni przy ul. Trębackiej, w prost  domu Stejnkelera  
nr. (132, g rać  i śp iewać będą pp. Voires.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Sto-Jańskiej pod nr. 8, g rać  będzie 
z k om pan ją  K ruszew ski.

TEATR WIELKI. Jutro, R ycerz i  w ieszczka . Poprzedzi. . .  .
PERSPEK I YW \ 1EATRALNE .są do w y na jm ow an ia  na wido­

wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowej nr . 493.
Dzis 7. rana zimna stop. 4, wczoraj w pot. zimna stop. .4.
W ysokość  w o d y n a  Wiśle stop 4 cali 3.

Pociągi drogi żelaznćj odchodzą codziennie: 
Z W arszaw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie 9ćj rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie Ulej rano; z Ło­
wicza do W arszaw y o godzinie 2 3 /4  po po- 

s ludn iu .


